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Przeglad artykułów. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpantja: Potyczka pod Castellonem de la Plana. — Angliją: s 
Rozprawy parlamentu: (Pytanie o Hiszpanii. — Odrzucenie petycyi w sprawie konstytuógi:' ' 

, luda.) — Ż Indyj-Wschodnich. — Francyja: Złagodzenie wyzoku śmierci: Barbćsa. — Po- t~. 


siedzenia izb. — Prussy. — Rossyja: Zaślubiny W. Księżniczki Maryi. — Manifest o zre- 
gulowaniu monet. — Turcyja. — Serbija: Pogłoska. o protestacyi. księcia Miłosza. — 


Książę Michał Obrenowicz księciem Serbii. — Egipt: 


Zupełna klęska wojska tureckiego. 


— Wypłynienie floty angielskićj ku Syryh — Nowiny Lwowskie, —. Wiadomości handł, 
i przemysłowe: Ołomuniec. — Warszawa. — (Dodatck nadzwyczajny.) Doniesienie wy- 


robni machin w Biłce. 


ORGA 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.. 


Hiszpanija, 


Podług doniesień z królestwa Walencyi, otrzy- 
„Wmych przez Madryd:, d. 30. czerwca brygady- 
Jr Amor wyruszył w 6000: ludzi z Castellonu , 
dż Pomocy jenerułowi Aznar w Łucenie , który 
Jak wiadomo d. 26. pobitym został. Lecz gdy 
a tenże doniósł, że Balmaseda i Łlangostera 
kad Wszy się z Cabrera między Alcora i Lucena 
w zystne stanowisko zajęli, wrócił znowu i po- 

aszerował dnia 1. lipca do Ondy, dla wzięcia 
Z sobą artyleryi. 

Ww listach. z Castellonu de la Plana (w króle= 
stwie Walencyi) donoszą, co następuje: Dnia 
ię czerwca walczono prawie pod murami tego 
AA Wojsko Cabrery i krystynistowscy jent- 
d. ZR Amor i Aznar toczyli tę zaciętą walkę 
nar i F: w któréj jak wiadomo jenerała Az- 
Es 6 owe porażono. — Amor, który swym:to- 
mac . ŻOR broni zupełnie z świćżą dywizyja w po- 
niesie ac" wznowił utarczkę. Kavliści nie- 
ANON przemocą, d. 30. nowym tym prze- 
idir Eeh stawili czoło, a zwycięztwo już na 
stellonie. Malo e E ra 
ETE a znacznćj ilości tamecznych 
s A. w (przószło 12,000) i ośmiu do dzie- 
Ch, Tei krystynistów , będących pod do- 
wieliałę | Amora i Azmara, zostawano w naj- 
jak 9 T trwodze. Wojsko Cabrery nie wiecćj 

„e "0 10 batalijonów wynosiło. 

ae E o wzięciu przez karlistów miast 
.Potwierdziła ampredonu w Górnćj-liatałonii nie 
skiej, któ się. „Oddział piechoty krystynistow- 

+» tory z Figueras. do Puycerdy maszero- 


wał, otrzymał pozwolenie odbycia. części: marszu 
przez kraj francuzki, 
Wielka: Brytanija i Irlandyja.. 

Na początku posiedzenia izby niŻszćj d. 
9. lipea, lord: Mahon życzył sobie otrzymać od. 
ministra spraw zagranicznych bliższe wyjaśnie- 
nia, o przedłożonćj nic dawno: izbie gmin ko- 
respondencyi, pod względem wojny ďomo- 
wćj w Hiszpanii. vZacny lords- rzekł tenże 
„usiłował chwalebnie złagodzić okrucieństwa w o- 
wym kraju; wszelako chcialbym wiedzióćć , czy 
jest zamiarem zacnego lorda takie poczynić kroki, 
któreby najskuteczvićj do tego celu doprowadziły; 
czy jest zamiarem jego rozciagnać na całą Hi- 
szpanijęe postanowienia układu Elliora?. Nie po- 
trzebuję przypominać zacnemu lordowi, Że kou- | 
wencyja ta pićrwotnie cała Hiszpaniję obejmo- 
wała, i tylko skutkiem pewnych zachodzących 
wtedy okoliczności ograniczona została li na obie 
prowincyje biskajskie. Zważywszy wielki poży- 
tek, jaki uklad'ten, nawet w ograniczeniu swćm 
wywierał, pytam zacnego: lorda, czy nie byłoby 
rzeczą pożądaną takowy na kraj cały rozciągnąć, 
Życzylbym sobie dalćj uczynić zapytanie: zacne- 
mu- lordowi pod. względem pewnych udzieleń , 
które, jak się okazuje z przedłożonych na stole 
izby depeszy margrabiego Clanricarde, przesła- 
nemi zostały rządowi rossyjskiemu ze strony an- 
gielskiego gabinetu. Czy jest zamiarem zacnego 
lorda uczynić kroki w tym względzie ? Margra- 
bia Clanricarde w depeszy z d. 15. lutego r. b. 
pisze do lorda Palmerstona: »»Ilrabia Nesselrode 
powiada ,. że gdy rząd rossyjski. wezwaliśmy do 
wmieszania się, dla połeżenia tamy barbarzyń- 
skiemu prowadzeniu. wojny, nasuwa się natu- 
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ralne pytanie, dla czego w tëm wmieszaniu się 
mie chcą o krok dałćj postapić i samćj wojnie 
tamy położyć ? Nie podawał jednak Żadnego 
środka, jakim sposobem różne trudności, sprze- 
ciwiajace się osiagnieniu -tego zamiaru, poko- 
nanemi być mogą. Hrabia Nesselrode uczynił 
dałćj uwagę, że gdyby pelnomocni pięciu mo- 
carstw zgromadzili się, może dalby sie ułożyć 
plan do uspokojenia Hiszpanii. Rozstrzygnęli- 
śmy wlaśnie, mówił hrabia Nesselrode, z wielu 
wadnościami połaczona sprawę belgijska, dla 
czegóżbyśmy o rozwiązaniu Niszpańskićj rozpa- 
Gdy porządek izby nie pozwala 
mi czynić uwag nad tym przedmiotem, chcę 
tylko zapytać zacnego lorda, czy ma chęć użyt- 
kowania z nadarzającćj się sposobności do ukoń- 
czcnia wojny domowćj?« Lord Palmerston od- 
rzekł: »Co się tyczć konwencyi Elliota jest w isto- 
cie prawda, że takowa ograniczoną była li na 
prowincyje biskajskie „i na armije tamże wal- 
czące. Miozciagnieniu tćjże na całą Hiszpaniję 
sprzeciwia się rzad hiszpański, ponieważ rozbój- 
nicy, których w skutek wojny domowćj mnó- 
stwo po kraju się wałęsa, wpadłszy w rece spra- 
wiedłiwości mieniliby się karlistami , odwołujac 
sie na przywiłej być wymienianymi jako jeńcy 
wojenni; bezpieczeństwo ludu hiszpańskiego nie 
pozwala przeto, ażeby konwencyja rozciagnioną 
była na wszystkie prowincyje Hiszpanii bez ró- 
Źnicy. Wezwanie Rossyi przez rząd angielski 


miało przynajmnićj ten skutek , żę Cabrera i sto- 


jący na przeciw niemu jenerał konstytucyjny:po-- 
rozumieli się o bezpieczeństwo wałczacych zol- 
nićrzy. Zapewnić mogę zacnego lorda, że ni- 
czego nie zaniedbamy dla osiagnienia, by wojna 
w Hiszpanii byla z łudzkościa prowadzoną. Co 
się tyczć drugiego pytania, zacny lord pozna to 
z leżacych na stole izby papićrów , Że pomysł 
wspólnego postępowania ze strony pięciu mo- 
carstw od hrabiego Nesselrode pochodzi ,. który 
wpływu swojego do tego chciał użyć, by ukoń- 
czyć owe szkaradności w Hiszpanii, które ludz- 
kość hańbia. Gabinet angielski życzył sobie wie- 
dzićć, jakich środków zamierza Rossyja użyć, 
i oświadczył, że Anglija i Francyja na Żaden 
taki plan nie przystana, któryby nie był zgo- 
dnym z traktatem poczwórnego sprzymiera. Hra- 
bia Nesselrode odpowiedział na to, Że rząd ros- 
syjski nić ma do przedstawienia żadnego szczegól- 
nego planu i rzecz ta na tém się skoiiczyła.ć 
Na posiedzeniu izby niźszćj d. 40. lipca 
- P. Thompson, minister handlu, oświadczył , 
ze ma być wyprawiony poseł do Berlina, na 
mające się tamże odbyć zgromadzenie reprezen- 
tantów państw, składających zwiazek cłowy , dla 
czuwania nad interesami handlu angielskiego. 


Nastepnie zajmowano się rozprawami wydzialu 
o bilu ku wprowadzeniu nowćj policyi w CHY 
(starćm mieście Londynu). Przy głosowaniu przy” 
jęto wszystkie klauzule tego bilu. 
Na posiedzeniu izby niŹszćj d. 11. lipca 
z porządku dziennego przypadł wydział o bilu: 
moca którego dana gubernatorowi Dólnćj-ltanady 
nadzwyczajna władza ma być do roku 1842 prze- 
dłużoną. Piórwsza klauzula, uchwalająca, Z€ 
rada gubernatora ma się składać z 20 członków» 
przyjęta została 272 głosami przeciw 15, przeto 
większością 257 głosów. Gdy z kolei druga klav- 
zula: przypadła, nadająca gubernatorowi i jego 
radzie ustawodawczą władzę, nawet na cele nie- 
ustające, udało się takową utrzymać na korzyść 
ministrów większością 18 głosów, to jest 17 
głosami przeciw 156. Na inne klauzule zezwo” 
luzo także po niektórych zmianach w wyrazach: 
Na posiedzeniu izby niźszćj d. 12. lipca 
wszczęta się długa rozprawa o wniosku pana 
Auwood, ażeby 4,200,000 podpisami opatrzona 
a przez niego przedłożona pelycyja w sprawić 
tak zwanćj konstytucyi ludu, przekazana została 
pod rozpoznanie wydziału całćj izby. Lecz mo” 
cyję tę w końcu 235 głosami przeciw 46, a 7%- 
tém znaczną wiekszościa 189 głosów odrzucono. 
Lord Dudley Stuart przedstawił Księciu Sus- 
sexowi deputacyje emigrantów polskich, które 
mu podziękowanie za przyjęcie prezesostwa P% 
odbytóm tu nie dawuo zgromadzeniu na korzyść 
Polaków wynurzyła. Jisiażę ten objawił im raž 
jeszcze swoję przychyłność dla narodu polskie- 
go, ale zarazem napominał emigrantów ; aby 
z sobą w zgodzie żyli i nie mieszali się do po” 
litycznych spraw narodów, które ich gościnnie 
przyjęły. 
Ostatnie wiadomości z Birminghamu brzmią 
nader pomyślnie. Dnia 11go lipca wieczorem 
całe miasto do zupełnego powróciło porządku: 
»Sprawa chartyzmu« piszą w sprawozdaniu z Bir- 
minghamu »przykrego doznała ciosu przez skutki» 
które usiłowania policyi w jéj utłumieniu t 
zwycięzko uwieńczyły.* g 
Przez okręt City of Hamburgh , który d. z. 
czerwca z Malty wypłynął, otrzymano wiadom e 
ści z Bombaj do d. 19. maja, w skutek KŻ 4; 
wojsko angielskie miało wejść do Kandahar; 
głoszeno także, iż Dost Mohammed 
Szacha Szudszy rezygnował. — Według œ 
z Lahory z dnia 49. kwietnia zdaje się» 
miano żadnćj nadziei utrzymania Rundszyt 
gha przy Zyciu. 
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Francyja. 
Dziennik Nouvelliste z dnia 24. lipca 
»Pani Carle, siostra Barbósa, z małżonkiem 
i jednym z krewnych, panem Berthomice> 
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raj z rana udała się do pana de Lamartine z prośbą, 
Y Jćj wyjednał przypuszczenie do pałacu Neuilly. 
„- de Lamartine odrzekł, że nióma na to wprost 
Zadnego Środka , lecz dał pani Carle list do pana 
e Montalivet. — Ostatni pospieszył doręczyć list 
Pani Carle do Neuilly, za pomocą którego taż 
z towarzyszami swoimi natychmiast przypuszczona 
zostałą,  Ttról przyjał proszących bardzo łaskawie 
Miał się wyrazić niemal w następujacy sposóh : 
»Co do mojćj osoby, jestem bardzo do pobłaże- 
"Ria skłonny; ale rozwiązanie tćj sprawy nie li 
"tylko odemnie zawisło. Rada zajmowała się 
»dzisiaj rano wyrokiem ; lecz nicjeszcze nie roz- 
vstrzygniono. Powinniśmy mieć wzgląd na oko- 
> CZNoŚci państwa ; co gdyby to li ode-mnie zale- 
szało , w tćj chwili jeszcze z ułaskawienicm Bar- 
»bésa wrócilibyście do Paryża. Nie oddawajcie się 
<rozpaczy i mićjcie nadzieję. — Według wiadomo- 
Sci z Paryża zd. 15.lipca, Król wydany przez sąd 
Parów wyrok śmierci na Harbćsa, 
uchwałą z dnia 14go t. m. zamienił w do- 
YWotnią karę na galerach. 
la o powyższćj wiadomości dodaje dziennik 
a a um, 
Na * ych ministrów, ujał pióro i napisa po 
i p ozdaniem ministra sprawiedliwości : zkto- 
dk 3 z mego konstylucyjnego prawa i wyrok 
„£ECI ną Barbésa zainieniam» na dożywotnia 
Ez i8 prey galerach.a Poczém rzekł do rady mi- 
niej, ialog »Mości Panowie | WP'anowie bro- 
<a ię swoją odpowiedzialnością ; ale pozwól- 
zaoa tą razą ja Was moją odpowiedzialnością 
ka. ił. Jak możecie chcićć, ażeby ręka moja, 
nid 3 wczoraj siostra Barbésa łzami zlała, dziś 
s PiSywała wyrok śmierci na jćj brata? Wolao 
anom złagodzeniu kary odmówić swćj. kon- 
JSnatury; lecz ja wyroku tego nie podpiszę.« 
rzad e Gazette des Tribunaux, skazanych 
12go : E parów uczestników powstania z dnia 
DuA. maja, odwieziono z Paryża w dwóch 
w HW w nocy z dnia 14go na 15. lipca. 
a a a który udał się drogą do 
wybrzeżi, ka ichel (warownego na morzu przy 
dzieli: a W: położonego zamku) sie- 
sten, Mial n ernard, Delsade, Au- 
Diea h n alon i Barbés; drugi, biorący 
Boś sat gie D mieścił resztę skazanych. 
i czytywał czest ym > ostatnich zamyślonym 
nuel d esto ksiażke do nabożeństwa (/e Ma- 
którą także w drogę wziąć 


tras 


u Chrétien) r 
mu pozwolono. 


Fo załatwieniu na posiedzeniu izby de ID 


towan ych zdni R Ę k 
PTP R DE z dnia 11. lipca budżetów sprawic- 
din i i obrządków religijnych, praj pióüo do 
zapyt » Spraw zagranicznych. Tu wszczęto wiele 
Xtań obędących w toku układach. Na zapy- 


tanie pana. Auguis, uczynił uwagę marsralef« 
Soult, prezydent rady ministrów, że teraz, kiedy 
Belgija ukonstytuowaną i od całój Europy za, pań- 
stwo niepodległe uznana została, przyszedł czas 
już, w którym Fraucyja upominać się może 
oœ wynagrodzenie za przedsiębrane na korzyść 
Belgii wyprawy; także posłowi. w Bruxelli dano: 
zlecenie, by popićrał pretensyje wynagrodzenia 
poddanych francuzkich, za szkody poniesione 
przez pożar w składach Antwerpii. Pan Saglio, 
deputowany z Zabern, oświadczył , że zdaje sie 
mu, iż teraz czas nadszedł, do wejścia w układy 
z niemieckim Związkiem clowym , o wzajemne 
pomniejszenie taryfy. Marszałek Soult odrzekł, 
że od czasu składu gabinctu zachodza co dzień 
ndzielenia o tym przedmiocie między ministrami 
handlu ispraw zagranicznych; rzad nie spuszcza 
z uwagi interesu handlu francuzłkiego istara się 
wszelłiiemi siłami otworzyć dla tegoż korzystne 
żródła zarobkowe.. . 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 12. lipca przystąpiono do obrad. nad budże- 
tem publicznego oświćcenia. Minister publicz- 
nego oświćcenia, p. Villemain, oświadczył, że 
rzad według danego w konstylucyi przyrzeczenia 
zaprowadzi wolność w pobićraniu nauk, lecz przy- 
wiedzenie tego do skutku powoli tylko nastąpić 
może. Na następućm posiedzeniu wniesiony be- 
dzie projekt do ustawy o naukach elementarnych. 
O założenie nowych katedr prawa kościelnego 
spiórano się cokolwiek, lecz izba na nie w końcu 
zezwoliia. 

Na posiedzeniu izby parów dnia 46. lipca. 
wniosek do ustawy o sztabie jencral nym 
armii, po krótkich rozprawach nad artykułem: 
piśrwszym , przyjęto z nieznacznemi odmia- 
nami tak zupełnie, jak był w izbie deputowa- 
nych głosowany, 77 głosami przeciw 27. — Po- 
dobnież stalo się z wnioskiem do ustawy pod. 
wzgledem powiększenia gwardyi municypalnćj, 
który jednogłośnie bez wszelkich rozpraw przy- 
jęto. — Izba deputowanych na posie- 
dzenia swojóm z dnia 16. lipca głosowała na: 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Prussy. 

N. Pan wyjechał d. 16. lipca do Cieplic. 

N. Pan JCM. Arcyksieciu Albrechtowi Au- 
stryjackiemu order Orła czarnego dać raczył. 

JKW. Księżna Wilhelmowa, małżonka JKW. 
Księcia Wilhelma (syna N. Pana) wyjechała ztąd 
do Marienbadu. : 
Rossyja. 

— Z Petersburga d, 6. (18.) lipca. — 

W niedzielę, 2. (14.) lipca odbył się obrzęd 

ślubu j. c. k. ww. księźniczki. Maryi Mikołajew- 
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néj z książęciem jmcią Maxymilijanem Leuch- 
tenberskim w pałacu Zimowym w obecności NN. 
Cesarstwa i N. Rodziny, podług ogłoszonego Ce- 
remoniału. 

Cesarz Imci odwoławszy posła swojego w Stok- 
holmie, radzcę tajnego, hrabię P otockiego, na 
własne jego żadanie , od tego urzędu, rozkazał 
być nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym mi- 
nistrem swym przy dworze Rróla Jmci Szwedz- 
kicgo, radzcy tajnemu hr. Matuszewicowi. 


Manifesta Cesarskie. 

Z Bożćj łaski My Mikołaj 1., Cesarz i Samo- 
władzca Wszech Rossyi, i t. d. i t. d. i t. d. 

JCMość manifestem swoim z d. 2. (14.) lipca 
ogłosił, że zamyślił ustalić pobyt księcia Leuch- 
tenberskiego, wraz z tegoż małżonka w Rossyi, 
i uznał za właściwe nadać Jemu osobiście tytuł 
Cesarskićj Wysokości. 

Manifest drugi z d. 4go (12.) lipca opićwa : 

I. W myśl prawideł manifestu błogićj pamięci 
Cesarza Alexandra J., z d. 20. czerwca 1810, 
srebrna rossyjskiego stempla moneta od dziś na 
przyszłość ustanawia się za główna wypłacana mo- 
nelę Stanu, a rubel sróbrny, w teraźniejszćj jego 


. „A . kj x > . . 
wartości i z teraźniejszemi jego poddziałami , -> 


za główna, niczmienuą prawną stopę, (mouetowa 
jednostkę) będacych w obiegu w Państwie pie- 
niędzy, stosownie do czego wszystkie podatki , 
powinności i pobory, tudzież rozmaite wypłaty 
i prawne wydatki, w czasie właściwym mają być 
wyliczone na sróbro. 

Il. Przy takowóm ustanowieniu srébra za głó- 
wna plata monetę, assygnacyje Państwa, stoso- 
wnie do piérwiastkowego ich przeznaczenia, po- 
zostają pomocniczą oznaka wartości, z naznacze- 
niem dla nich od dziś raz na zawsze stałego i 
niezmiennego na srebro kursu, liczac rubel 
Srebrny tak w grubćj jak i w drobnej mone- 
cie, po trzy ruble, pięćdziesiąt kopicjek assygna- 
cvjami. - 

III. Wedlug tego stałego i niezmiennego kur- 
su, oddaje się do woli płacących, wnosić tak w 
srcbrnćj monecie jak i w assygnacyjach: a) 
wszelkie skarbowe podatki i powinności, ziem- 
skie, gromadowe i inne pobory , wszystkie w o- 
góle od skarbu naznaczane i jemu naleźne wy- 
płaty; b) wszystkie wypłaty z osobnych: tax wy- 

*nikające, jako pocztowe i wagowe, opłata za ko- 
nie pocztowe, za sól, za trunki wydzierzawiane, 
papier stemplowy, paszporia, banderole i t. d., 
i c) wszystkie wypłaty należące się składom krc- 
dytowym Państwa, Izbom Powszechnćj Opieki, 
i oddzielnym przez rząd ustanowionym bankom. 

IV. Również i wszelkie ctatowe rozchody, 

wszelkie w ogólności wypłaty że skarbu i zakła- 


dów kredytowych i procenta za biletami skarbu 
Państwa i za papićrami publicznemi, wyliczone* 
mi na assygnaty, będą uskuteczniane według te- 
goż stałego kursu, sróbrem lub assygnacyjami, 
stosownie do ilości jednych lub drugich, znajda- 
Jacćj się w gotowiznie. 

V. Wszystkie wypłaty wyżćj wymienione maja 
być czynione według określonego kursu, od dnia 
ogłoszenia niniejszego manifestu. Wszakże, kurs 
podatkowy, który na rok bieżący, w oczekiwa- 
niu przedsięwzięcia stanowczych w tym wzglę- 
dzie środków, był zostawiony po 360 kopiejek: 
jako już zatwierdzony zachowuje tę stopę swoję 
i nadal, do roku 4840, we względzie jedynie wła- 
ściwych podatków , powinności i innych pobo- 
rów, w artykule JJI., pod literami a i b wymie- 
nionych, tudzież we względzie etatowych i tym 
podobnych stałych od skarbu wypłat. Na tejże 
zasadzie, z uwagi na niedogodność dla stanu ku- 
pieckiego wszelkićj wśród roku zmiany, równie 
po rok 1840 pozostawia się teraźniejszy kur$ 
celny. 

VI. Wszystkie rozrachunki, umowy i w ogól- 
ności wszelkie tranzakcyje, tak w interesach skar 
bu z prywatnemi, i nawzajem prywatnych ze 
skarbem, jak i we wszelkich w ogólności inte- 
resach prywatnych osób pomiędzy sobą, odtą 
maja być zawićrane i sporządzane jedynie P4 
srebrną monete. Gdy zaś, z powodu rozległości 
Cesarstwa, prawidło to nie może przyjść do W)" 
konania spółcześnic na całćj jego przestrzen! » 
przeto ma stać się w zupełnćj swćj mocy 05% 
wiązującóm dopióro od 4go stycznia 1840 roku. 
i zaczynając od tego dnia ani sądownictwa , aP! 
notaryjusze i maklerowie nie mają przyjmować 
do przyznania i wpisu, Żadnych aktów na assy5 
nacyje pod osobista ich odpowiedzialnością. Je- 
doak same wypłaty, wynikające ze wszelkich» 
tak dawnićj na assygnacyje zawartych, jak Po 
wych, wyłacznie na srebro ustanawiających 58 
zobowiązań i umów, pozwala się bezwzględnić 
uskuteczniać srebrem lub assygnatami w kursie: 
wyźćj w II. artykule przepisanym, i nikt nióme 
prawa odmawiać przyjęcia w tymże kursie J* 
dnego lub drugiego rodzaju pieniędzy bez różnicy- 

VII. Stopa pożyczek z zakładów kredytowych 
Państwa, również odłąd ustanawia się DA pule 
mianowicie , liczac na duszę skazkowa P'" 
męzkićj po 75, 60 i 45 rubli sr. 

VIII. W celu otwarcia wszelkich dróg m 
bodnćj wymianie, zaleca się kassom powiatowy 


É, 3 - AC ie W 
uskuteczniać w ajdującćj *'€ 
stosunku do znajdują J kursu 3 


ku swo” 
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dci do 100 rubli sróbrnych, a w assygnacyjach 

o summy 4ćj ilości odpowiednićj. y 
- IX, Następnie, nadawanie assygnacyjom jakie- 
gobądź innego kursu, prócz ustanowionego , lu- 
dzież naddatek na sróbro lub assygnacyje jakiej- 
olwiek laży, również używanie w umowach tak 
Nazwanćj rachubę na monetę, najsurowićj zosta- 
JE zabronionóm. Zaś kurs wexlowy giełdowy oraz 
wszelkiego rodzaju wskazania w giełdowych za- 
piskach, preiskurantach i t. p. odtąd mają być 
zawsze oznaczane na srebro, a kurs assygnacyj 
Da gieldach, na przyszłość wcale już oznaczany 
yć „ ićma. 

X. Złota moneta do skarbu i zakładów kre- 
dytowych Państwa przyjmuje się i z nich wy- 
daje się o trzy procenta wyżćj nad nazywalną 
Jj wartość, a mianowicie: imperyjał za 40 ru- 
bli 30 kopiejek, a półimperyjał za 5 rubli 15 
kopiejek sróbrem. 

XI. Dla usunienia wszelkich utrudnień, zale- 
ca Się kassom i zakładom kredytowym, iżby nie 
ważyły się odmawiać przynoszącym przyjęcia mo- 
hety rossyjskiego, tak dawnego jak i nowego 
stempla, pod jednym pozorem niewyrażności 
stempla Jub niezupełności wagi; jeżeli tylko 
rozpoznać można na powierzchni wyobrażenie 
stempla, zwracając jedynie monetę oberznięta, 
Przedziurawioną i opiłowaną. 

ALI. Dla monety miedzianćj , teraz w obiegu 
znajdującćj się, do czasu przerobienia jéj na 
stopę odpowiedna tachubie na sróbro, przepisuje 
się kurs następny: a) względnie do sróbra, trzy 
i A kopiejki miedzia, (tak 36cio, jak i 24ch- 
ruhlowćj z puda wartości) ma się liczyć za je- 
dne kopiejkę sróbrna — i b) monetę te skarb 
ma przyjmować — w podatkach , powinnościach 
Y wszelkich innych wypłatach: jak dawnićj , we 
s ori ilościach, wyjąwszy te tylko wypłaty, 
„ pozie ilość téj monety w samych kontraktach 

Jest zawarowana. Zakłady kredytowe nie więcćj 
Przyjmować moga, jak na dziesięć kopiejek sró- 
sły zaś między prywatlnemi przyjmowanie 
«leży od zobopólnego co do ilości ulładu.< 

(7. P.) 


d nę 


Podi , Turcyja. 
poj 4 qpaowszych doniesień z Ifonstantyno- 
sionśł d „Smiem 10, lipca, wiadomość o ponie- 
a = gia 24. z. m. przez Hafiz Baszę pod Ni- 
sokićj p sce, sprawiła wprawdzie u dworu Wy- 
zajeżójano wielką trwogę , jednakże w stolicy 
aja sposojność panowała. Chosrew i Halil 
siada “azuja największą czynność; pićrwszy po- 
mowa nieograniczone zaufanie Sułtana. Prze- 
jego m. którą tenze miał do niego w dzień swo- 
=Pow od tron wstąpienia, opićwa, jak następuje: 
odowany własoym popędem nadałem ci do- 


»stojna posadę Wielkiego Wezyra (Sadri - azam) 
»i zaopatrzywszy cię nieograniczonóm pełnomoc- 
»nictweń mianowałem cię namiestnikiem (We- 
»kili-mutłakiem) poruczając ci prowadzenie spraw 
»wewnetrznych, skarbu, wojska i w ogólności 
»wszystkich spraw całego państwa.e 

Dnia 5. lipca odwidził Sułtan Abdul-Medszyd 
po raz pićrwszy meczet z uroczystością, dla od- 
prawienia tamże stosownie do zwyczaju modłów 
piatkowych. Jego Wysokość udał się w tym celu 
do meczetu Sułtana Bajazeta, a z powrotem zwi- 
dził grób dostojnego swojego ojca, Sułtana Mah- 
muda. 

Dnia 6. lipca Sure-Emini przybywający z ka- 
rawana pielgrzymów z Mekki, odbył do stolicy 
swój wjazd uroczysty. Wieko grobu proroka 
przywieziono ma turćckim statku parowym ze 
Skodryi do seraju w Topkapu, gdzie takowe 
z zwyczajna uroczystością w wielkim skarbcu 
(Chazne-odassi) złożono. 

Jego Wysokość sprowadził się dnia 9. wieczo- 
rem do starego seraju w Ronstantynopolu, któryto 
Seraj odtąd, podobnie jak za dawnych czasów, 
będzie zwyczajna rezydencyja Wielkiego Sultana. 

Od floty Iiapudana Baszy, przy odchodzie poczty 
nie ożebrano w onstastynopolu dalszych wiado- 
mości. Wysoka Porta dowiedziawszy się o odda- 
Jlaniu się takowćj z Dardanelów, posłała do 
wielkiego admirała Bakhrie. Misteszary (radzcę 
stanu marynarki), który na tureckim statku pa- 
rowym przybył niedawno do stolicy, aby zacho- 
dzące nieporozumienie wyjaśnił i admirała do 
powrotu nakłonił. 

Katolicki arcybiskup jks. Hillereau powrócił 
niedawno przez Rodosto z swojćj inspekcyjnćj 
podróży. 

Powszechny stan zdrowia w stolicy był ciągle 
bardzo zaspokajający. 


Serbija. 


»Polityczna Gazeta zagrabskas z dnia 17. lip- 
ca donosi: rlisiążę Miłosz przyjmowany był 
w Bukarescie z największćm wyszczególnieniem 
przez księcia Ghikę, któremu on dawnićj wie- 
le grzeczności wyświadczył. Miłosz, jak mówią , 
mial posłać gońców na dwory Konstantynopoli- 
tański i petersburski, protestując przeciw swćj 
abdykkacyi. Z przejrzenia rachunków i kass na- 
rodowych Serbii, okazał się, jak głoszą, wielki 
ubytek. Chcą księcia Miłosza, który w końcy 
znacznych summ na różne użył zamiary, uczy- 
nić za to odpowiedzialnym. — W Belgradzie sa 
wiadomości z Konstantynopola, że zmarły Suł- 
tan (zmarłego już także) księcia Milana księciem 
Serbii potwierdził. — Księcia Milana pochowano 
z wszelka okazałościa w Belgradzie. — Senat gerbski 
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pisał do Księcia Michała Obrenowicza, za- 
ciagajac zdania jego, czy będąc powszechnie 
księciem Serbii obranym chce wrócić do ojczy- 
zny lub nie. Gdy się do lego skłoni, posłaną 
będzie po niego wielka deputacyja do Bukare- 
stu; zaś w razie odmówienia, lud zebrany do 
nowego wyboru przystąpi.< 


Egipt. 


Najnowsze przez Ateny nadeszłe doniesienia 
z Alexandryi z dnia 3go, 5go i 6go lipca, zawić- 
rają, co następuje, © os tatnich wypad- 
kach wojennych w Syryi: 

Alexandryja, dnia 3. lipca 1839. 

»Ibrahim Basza doniósł ojcu swojemu pod 
dniem 19. czerwca, Że ņa Hafiza Baszę ude- 
rzy w piątek dnia Z1go. — Następujący jest 
wykaz poruszeń, odbytych przez armiję egipska 
od dnia 17go czerwca: Soliman Basza opuścił 
dnia powyższego 'Telszair i nazajutrz pojawił się 
nagle nad brzegami Sedszuru. lbrahim Basza 
wrócił z rozpoznania swojego ku Aintabowi i chciał 
również dnia 18go połączyć się z Soliinanem Ba- 
sza nad pomieniona rzóką. — Dnia 19go poła- 
czona armija cała ruszyła w pochód i zatrzymała 
się w Messio (Myar) w obliczu armii otomańskićj. 
Tym sposobem była wstanie, jak raport Ibra- 
ħima Baszy z dnia 19go powiada, uderzyć dnia 
21go na armiję Haliza Baszy. Uderzenie to za- 
szło w istocie dnia tegoż , wszelako. tylko czę- 
ściowo, bo gdy dnia 10go otomańskie straże aż 
‘do Sedszuru odparto, dnia 24go przyszło do za- 
ciętćj walki między jazdą straży przednićj stron 
ebu. Qtomanie cofnęli się wprawdzie z małą 
strata w wojsku , atoli w znacznym nieładzie ; zo- 
stawili bagaże, namioty, czternaście dział i amu- 
nicyję na łup zwycięzców i zebrali się dopićro 
koło Nizybu.« 

Alexandryja. dnia 5. lipca 1839. 

»Mehmed Ali otrzymał od syna swojego wia- 
domość © zupełaćj klęsce, jaka dowodzona 
przez Hafiza Baszę armija turecka dnia 25go 
z. m.*) pod Nizybem poniosła. W uprzednim 
»raporcie, który Ibrahim Basza przesłał o tém oj- 
cu swojemu w dniu pomienionym , czytamy co 
następuje: »Po dwugodzinnćj kanonadzie powio- 
»dło się nam wtargaać w obóz otomański i tako- 
»wy zburzyć. Wojsko Sułtana rzucało broń i 
„bagaże i pierzchało. na wszystkie strony. Nasi 
»zdobyli artyleryję, amunicyję, namioty, pro- 
ewiant i wszelkie sprzęty obozowe:« — Dalszych 
szczegółów niedostaje, wyjawszy doniesienia, że 


*) Zachodzi tu sprzeczność w datach z powyźsze- 
mi „wiadomościami z Konstantynopola o klęsce 
wojska. tureckiego, którą czas dopićro wyjaśni.. 


Achmet Basza Menkli w środku, Osman Basza 
na prawćm, a Soliman Basza na lewóm skrzy” 
dle dowodził , i że Ibrahim Bej, pułkownik dru- 
giego pułku gwardyi, poległ w boju. Ibrahim 
pisał powyższy rapórt pod zdobytym właśnie na- 
miotem dowódzcy wojska sultańskiego, i przy- 
rzekł donieść dodatkowo z Nizybu wszelkie szcze- 
góły zdobycia szturmem obozu, ale to dotąd 
nie nastąpiło. Mehmed Ali zapewnia, że ucie- 
kajacym złoty most wystawić każe, gdy do oJ- 
€zyzny powróca i że Ibrahim Basza nie będzie 
ich ścigał za Kufrat.c 
Alexandryja dnia 6. lipca 1839. 
„Oba statki parowe Baszy zawinęły tutaj dzi- 
siaj zrana z Alexandrelty, lecz nie przywiozły 
przyobiecanych przez lbrahima Paszę szczegó” 
łów o zdobyciu sułtańskiego obozu pod Nizybem 
Ło zniszczeniu armii tureckićj. lbrahim Basza 
donosi zresztą z Aintabu pod dniem 28. czerw- 
ca, że trzy pułki piechoty a trzy pułki jazdy 
odkomenderował , dla osadzenia Urfy i Diarbe" 
kru, i że z reszta armii dnia 28go czerwca %° 
Aintabu przybył. Kapitan francuzki Callier st37 
nał dnia 23go czerwca w Alexandrecie. Przep€” 
dził tam półtora dnia, tak, iż dopićro około 30. 
czerwca będzie mógł do Ibrahima Baszy się %0 
stać. Mehmed Ali zapewnia powtórnie, że Ibra- 
him Basza wstrzyma się w swoim pochodzie » 
skoro do niego kapitan Callier przybędzie.* 


Według wiadomości z Syryi z dnia 11. lipc3: 
otrzymano tamże wiadomość przez przybyły 4 
Malty franeuzki statek parowy, Że flota angicie 
ska, skladajaca sie z siedmiu okrętów linijowyć*» 
dwóch fregat, korwety, brygu i wojennego okre- 
tu parowego, dnia 4go pemienionego miesiaca 
wyszła z Malty pod Żagle, i płynęła ku wybrze” 
żom syryjskim, dokad przy panujących od Ta. 
kilku przeciwnych wiatrach zapewne przed 1% 
lipca nie zdaży. 


NOWINY LWOWSKIE 


Ich Król. Mości maja już d. 1. sierpnia -K 
sze stołeczne miasto obecnością Swoją gezer, 
śliwić. Jego Excelencyja komenderujący jere” A 
baron Langenau , tudzież Jego Excelencyja 3 p2 
Arcybiskup Prymas, wyjechali na festyn do > 
cuta. — Tytuł dramatu: Mazeppa» pin , 
nas d. 28. do areny w pojezuickim ogro i 
lecz sztuce téj można było jakąkolwiek „dać o- 
zwę, zwłaszcza že osnowa jéj była całkiem hi 
wszednia, a sławna scena z koniem tylko °P 
wiadana. — Przeszłego tygodnia, 6 
włościanka pracowała na polu, nabiegł w 
sn i porwawszy jćj dziecię, uciekać zaczął. 


r 
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rażoną matka ujrzawszy to, gnała za nim z wiel- 
kim krzykiem przez pole, tak, iż wilk przestra- 
Szony jéj wrzaskiem, wypuścił z paszczy skalć- 
czone <okolwiek dzićcię i uciekł. — W nocy 
z d. 28, na 29. służaca pewnego Żyda wyszła 
2 domu niedaleko kościoła Śtej Anny, i chciała 
zamknąć okiennice, aż oto na dachu tylnego do- 
AR naprzeciwko wszczęty'ogień postrzega. Prze- 
Straszona narobiła krzyku; Żołnićrze znajdujacy 
Się w poblizkich pólicyjnych koszarach , zaopa- 
trzeni siekiórami, które nawet w służbie przy 
šobic noszą, przybywają na ten odgłos służacćj, 
> W okamgnieniu rozrębują gorejącą część da- 
chu. Tym sposobem powiodło się im ugasić 
Ogień, Który dla pobliskości wojskowego maga- 
Zynu mógł sie stać bardzo niebezpiecznym. Przy- 
cyna tego ognia miała być nieprzezorność. — 
- 22. włość Lipnica w cyrkule Bocheńskim 
Satkiem zgorzała ; ogień wybuchnał z kuźni ma- 
Jacćj dach słoma pokryty. — Dnia 28, pewien 
czeladnik szewski kapiąc się w tak zwanym Wu- 
aż 1 stawie, utopił się w miejscu, które wcale 
jest głębokićm. Zdaje sie, iż nagle pornał 
e, pod wode i straciwszy przytomność za- 
znaki górę, coraz bardzićj w dół sie puszczał; 
Wrytego 2 go bowiem głęboko w muł głową 
mi wię w który jak się zdaje wszelkiemi sila- 
"OPAC się usiłował. Yg* 


— 


Wiadomości 


handłowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Ołomuniec, Targ na woły d, 24. lipca 1839. 
(W tym tygodniu mnićj przed targiem zaku- 
Ponos ale też za to na targowicy więcćj stane- 
tów jj PEdzonych bowiem ogółem 2156 wo- 
targo *upiono przed targiem tylko 939, a na 
ci ki, stanęło 1217. Dla bardzo wysokich 
ek CARR szła nie sporo ; dla tego też party- 
waa Ee (Mojżesza Allerhauda z Żura- 
walt H E sprzedaną , chociaż ja kupcy 
ny w Wićdnim zapłacić chcieli. „Cetnar wołowi- 
Na przyszły t jake na 40 „złr. wićd. walucie. — 
25 ydzień spodzićwamy się tu do 2500 
wie gp Pedzili; 1) Samuel Kerbl, z Ludyko- 
browy naa 2) Muschel Schtnischa, z Dom- 
wowa, 115, 4) Leib Weingarten, ze, Stanisła- 
200; 5) k Mojżesz Allerhand, z Żurawna, 
wid Gm że! Schnel, z Żurawna, 60; 6) Da- 
n "R erg, z Rozdołu, 82; 7) Mendel Berg- 

» ze Stryja, 477; 8) Leib Allerhand , z Żu- 


rawna, 129; 9) Samuel Pomeranz, z Mulako- 
wie; 125. Małćmi partyjami 457. Ogółem 1217. 


Cena je- Z tych 
duej para 
Kupili: < pary Z | ważyć 
2  |w w. w. E mogta 
n B 
zr, | kt, Cetnar. 
Bo Pawłowic st. Nr. 1.| 44 325| — 1 9 1/4 
— Pragi stado Nro. 2.) 100 | 520f—] 2 | 9144 
— Wiednia st. Nro. 3.| 108 355, 2 10 
Niesprzedane doWiédnia’ 
pognano st. Nro. 4, 
Do Berna stado Nro.5.| 58 305 2 9 
— dtto, stado Nr.6.| 80 310 8 9 1j2 
— Austryi st. Nro. 7.| 165 350 5 10 
Do Berna stado Nro. 8.| 115 350 © 9 3j% 
Do Ossy stado Nro. 9.| 112 305 4 9 
Małćmi partyjami . 157 
Przed targiem sprzedali: 1) Marek 


Wolfstein , z Brodów, 92 wołów; 2) Itzig Citrin, 
z Mielca, 90; 3) Israel Billik, z Zurawna, 81; 
4) Mojżesz i Fischel Fried, ze Stryja, 148; 
5) Hersch Tun, z Zurawna, 188; 6) Mojżesz i 
Leib Allerhand, z Zurawna, 270. Małćmi par- 
tyjami 100 wołów. Ogólem 939 wełów. 


Cena je- Z tych 
dnéj para, 
Kupili: z pary 3 | ważyć 
e = w w.w.j Ẹ mogła 
- 2 £ 
p? zr. | kr. -cetnare 
Z A 
| >. 
Do Wiednia st. Nro. 1.| 90 400 —| 2 11 
Do Ołomuńca st. Nr. 2.| €8 300—] 2 g 
— duo. stado Nro. 3.| 79 | 325|—| 2 9114 
— Wiednia stado N.4.| 115 360|—| 3 10 1)4 
— duo. st. Nro. 5.| 184 400|—] 4 11 1j4 
— Pragi stado Nro. 6.| 265 370|—| 5 10 1j4 


— 
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Warszawa. Ceny produktów do dnia 45go 
lipca: Pszenica 20 — do 26, Żyto * BRZEWA 
jęczmień 6— 8, owies 5 — 6%, rzepak 18 do 
20, len 18 — 20, konopie 8 — 10, kartofle 2%, 
do 3 zł. pol. za korzec. , (P. H. ż P.) 

Kurs gieldy warszawskićj dnia 19. lipca 1839 : 
Za wexel na 150 zr. za 2 mies. do wypłacenia 
w Wićdniu daja 632 złp.; za dukaty holender- 
skie nowe Żadaja 19 /, złp.; za listy zastawne 
białe bez kuponu (wartość kuponu gr. 9) żądają 
94'y,,, daja 94 złp.; za listy zastawne nowe Ža- 


= daja 94, dają 93, złp. (W. H. i P.} ` 


Redakcyja :J. 


N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, 


(Dod. Nadzw.) 


Dodalek nadzwyczajny do Nru 88. Gazety Lwowskićj. 


WYROBNIA MASZYN 
w BILCEK, 


ma zaszczyt do powszechnćj podać wiadomości, Że się postarała o spro 
. . c . . . . Ó 
wadzenie zdolnego inżyniera, który już objął kierunek fabryki, i 
. . . LJ p . . . s 
który jest obznajmiony z najnowszćmi sposobami budowania maszyn ! 
j . i l£ e . . 
narzędów mających styczność z rolnictwem, jako to: kilku systemów 
młócarni, sieczkarni, młynków do słodu i kartofli, młynów wodnych 
cr 5 p 
lub do maneżów przystósowanych , lartaków, maszyn do robienia ce- 
gieł, pras do papieru, walcowni it. d., nareszcie wszystkiego , co SIĘ 
tyczć gorzelnietwa i cukrownietwa. 
i Wyżćj wymieniony inżynier zastawszy: w Biłce zakład, znany z swćj okaza- 
łości znacznój. liczbie odwidzających osób, _ zastawszy kontrmajstrów zagranicznyć 
prawie do kazdego wydziału fabryki, jako to: do topni, mosięźni, kotlarni, składm; 
stolarni i do bióra planów , majac pod sobą do stusiedmdziesięciu czeladników i chłop” 
ców, którzy od półtora roku wprawiają się do wykonania wyżćj wymienionego rodza- 
ju robót — inzynier ten, mówię, sadzi, Że nić ma Zadania. przystósowanego do po” 
trzeb kraju , któregoby nie był wstanie zaspokoić, i że nikt nie będzie miał powodu 
skarzyć się: na: przyszłość na, wyroby fabryki, ogromnym nakładem założonej, i to nie 
w nadziei. wielkich. zysków , bo 'cęnarkaźdego przedmiotu ograniczona przez konkure®- 
cyje, ile tylko być moze, jest mniéj więcćj powszechnie znajoma , ale w celu nastre- 
czenia krajowi środków. do dalszego: postępu na drodze ulepszeń. 

à Tym z nabywców, którzyby mieli dotad jakie sprawiedliwe zażalenia na za” 
Fipione wyroby fabryki biłeckićj, ofiaruje inżynier poprawić, coby było niedokła- 
dnego, skoro ukończone zostana „pilne obstałunki, któróćmi fabryka jest w tćj chwili 237 
przątnięta. 1 
Budynek fabryczny zostaje jeszcze powiększony jednóm skrzydłem , które wy- 
łącznie poświęcone będzie próbowaniu wyrobów, ażeby: się kupiciel mógł przed „da 

nem o skutku każdej maszyny przekonać. Tym sposobem nie będzie już moż 
daść na karb fabryki tych przypadków, które wynikną ze złego ustawienia lub nieu- 
'dolności ludzi, kierujących nabyłemi maszynami. 

Fabryka: biłecka zawiadamia także o. założeniu przez inżyniera szkoły wieczo”” 
nej rachunków i rysunków dla robotników, którzy okażą zdatność. Fabryka nie pędzie 
wyzwalać czeladników, którzyby nie nabyli początków tych niezbędnych wiadomość 
Qbywatele, którzyby chcieli dawać chłopców na naukę, zechcą zawrzóć w imieniu 
ucznia ugodę na lat kilka stósownie do jego wieku, i zapewnią mu mała kwotę +4 
sięcznie na stół i odzież przez ciąg piórwszego roku. Moralne i religijne kształcen 
uczniów fabrycznych, zostanie pod dozorem samego właściciela. ` 


Listy adresować : 


do dyrekcji fabryki biłeckićj w Gajach. 


